







Pokłon Haliny Grochowskiej  
jako obraz pokolenia powojennego 
 
 
 Pokłon to powieść, w której rzeczywistość lat 50. ściera się  
z niedawno zakończonym konfliktem wojennym. Zarysowane postaci 
uczą się na nowo funkcjonować w przewartościowanym świecie, który 
już nigdy nie będzie taki jak wcześniej. Jedną z głównych bohaterek 
powieści jest Maria Dąbrowska z domu Snopkiewicz – kresowa 
szlachcianka; konflikt zbrojny odebrał jej szansę na szczęśliwe dzie-
ciństwo i skazał na pracowite dojrzewanie. Mieszkała z nisko usytu-
owaną rodziną Zbuczyńskich, jakby „kątem”, będąc tam traktowana 
jako „obca”. Musiała ciężką pracą potwierdzać status przygarniętej 
dziewczyny.  
 Postać stworzona przez Grochowską ma w sobie wiele 
sprzeczności. Autorka poddaje wiwisekcji przeżycia młodej kobiety, 
która uczy się żyć w trudnej relacji z domownikami naruszającymi jej 
prawa. Pozostawiona sama sobie, często wykorzystywana do różnora-
kich prac przez „przyszywanych” braci, nie dostawała nigdy czegoś  
w zamian. Cieszyła się wyłącznie krótkimi chwilami odpoczynku, po-
święcając je marzeniom. Dodatkowo wierzyła, iż – jako szlachcianka  
z pochodzenia – jest lepsza od innych, dlatego nieudolnie dążyła do 
wyimaginowanego celu: wywyższania się, co ostatecznie tylko ją 
ośmieszało. Jej droga do roli świadomej kobiety była trudna i nigdy 
tak naprawdę nie spełniła się. Społeczność traktowała bohaterkę bez 
szacunku (szwagierki próbują wykorzystać naiwną, dobrą i pokorną 
Marię). Sfera szlacheckich wizji w starciu z szarą komunistyczną rze-
czywistością przegrywa.  
 Wydaje się, iż celem autorki było przedstawienie panoramy 
społeczności, która szukała nowego miejsca w nieznanym sobie oto-
czeniu. Ludzie pochodzący ze wsi przybywali do miasta, zajmowali 
puste mieszkania i tworzyli koloryt danej dzielnicy. Halina Grochow-
ska nie ukazuje konkretnego pejzażu miejskiego. Dzięki takiemu za-
biegowi jej powieść, może mieć wydźwięk uniwersalny, który tworzy 
obraz pokolenia odnajdującego się w ciężkiej rzeczywistości powojen-
nej.  




 Osią styczną, swoistym axis mundi na łamach Pokłonu jest 
podwórko, które skupia całe życie i wydarzenia dziejące się w małej 
społeczności. To tutaj sąsiedzi „poddają obróbce” innych, jak również 
komentują wszystkie zdarzenia, jakie miały tam miejsce. Przebywając 
w jednym z miast na Ziemiach Odzyskanych budują coś na kształt 
„mikroklimatu wiejskiego” tak dobrze im znanego. Czy jednak kryje 
się za tym coś więcej? Zważając na tło historyczne powieści, o którym 
autorka stale przypomina, bohaterowie próbują zapomnieć o krzyw-
dach wyrządzonych im przez czas II wojny światowej. Jednak odłamki 
przeszłości, które zostały w tych jednostkach nie wydają się możliwe 
do całkowitego usunięcia. Konflikt pomiędzy kreowaniem nowej rze-
czywistości, a tym, co było będzie pojawiał się ciągle w najdrobniej-
szych szczegółach: rodzice nie potrafią wyzbyć  się przemocy wobec 
dzieci. Nigdy nie zapominają też o ciągłym strachu w relacjach z nową 
władzą. Dużym problem są także braki edukacyjne i analfabetyzm 
niektórych członków społeczności.  
 Poza warstwą ideową tekstu, warto również spojrzeć na jego 
konstrukcję. Halina Grochowska oscyluje wokół powieści tradycyjnej 
z elementami reportażowymi bądź komentarzami odautorskimi, które 
są wplecione w treść tekstu. Autorka chce ciągle uczestniczyć wraz ze 
swymi bohaterami w analizie sytuacji. Czytamy we wstępie:  
 
Usiłując jako tako wyjaśnić poruszone […] kwestie, przypomniałam sobie 
niektóre obrazki z mojego dzieciństwa i młodości. Poniższy tekst to próby 
przedstawienia fragmentów rzeczywistości sprzed kilkudziesięciu lat. Dla te-
go pokolenia, dla którego rzeczywistość była wyjątkowo mocno skompliko-
wana, bo niepewna. Osadnicy przybywający na Ziemie Odzyskane musieli 
przystosować się do zupełnie innych warunków życia. Wiele lat trwało „roz-
pakowywanie walizek” rozumiane jako oswajanie się ze świadomością, że 
„jesteśmy u siebie”1.  
 
Zamierzeniem autorki jest stworzenie historii, w której sama brałaby 
udział. Na podstawie własnych reminiscencji tka sieć wydarzeń połą-
czonych piętnem lat wojennych. Tak wytworzony obraz jest głosem 
pokolenia, które niejako pod przymusem wchodziło do nowo zastanej 
i nieznanej rzeczywistości.  
 Pokłon staje się zapisem doświadczeń i emocji, które towarzy-
szyły nie tylko Halinie Grochowskiej, ale również  jej rówieśnikom. Za 
pomocą różnorodnych środków w ciekawy sposób prezentuje realia 
poszukiwań własnej tożsamości. Pomimo żywej obecności tła histo-
rycznego na plan główny wysunięte są poszczególne postacie, a także 
rodziny Ostrowskich czy Szczepaników, które różnorako funkcjonują 
                                               




na Ziemiach Odzyskanych. Odnajdywanie siebie pośród tych realiów 
jest dla nich katalizatorem do dalszych działań. Często te historie nie 
kończą się jednak szczęśliwie, jak właśnie w przypadku Marii, która 
nie potrafi zaaklimatyzować się we współczesnym dla niej świecie. 
Niszczy ona przy tym własną rodzinę pokładając w dzieciach nadzieję 
na realizację tego, co nie udało się jej w życiu uzyskać i spełnić.  
 Powieść wydana już kilka lat temu zasługuje wciąż na uwagę 
czytelnika, gdyż podejmuje tematykę niezwykle żywą i aktualną. Na ile 
udało się autorce rozliczyć z czasem przeszłym i wykreować przyciąga-





Halina Grochowska is a local novelist who created an interesting type of he-
ro. This is the story of a woman from the borderlands who had noble roots. Grochowska 
reminds the reader that present-day heroes are trying to forget the wrongs that have 
been done to them during World War II. The novel is noted for its stimulating 
presentation of events and engaging style. 
 





- Halina Grochowska: Pokłon, Gdynia 2013. 
 
 
 
 
 
 
